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Po zgłoszeniu naszego Czytelnika i weryfikacji sprawy na miejscu, a także po kontakcie z
kierownictwem iławskiej "ziemniaczanki", ustaliliśmy, że powołano hydrologa, który ma
zbadać stosunki wodne w okolicy zakładu na ulicy Wojska Polskiego w Iławie i pobliskiego
naturalnego zbiornika retencyjnego – zalewiska Marzyńsko.

Czas pokaże, czy wnioski specjalisty położą kres przerzucaniu się odpowiedzialnością i
przyczynią do faktycznego rozwiązania problemu ze zbierającą się wodą.

O cieczy znajdującej się tuż przy ogrodzonym terenie zakładu "Amelo" przy ulicy Wojska Polskiego w
Iławie na początku tego tygodnia poinformował nas Czytelnik. Wizyta na miejscu w środę (15
kwietnia) potwierdziła, że taka sytuacja rzeczywiście ma miejsce - mętna ciecz o ciemnym
zabarwieniu stoi, zajmując pas zieleni przy drodze, a także - w niewielkim stopniu - dostaje
się na drogę, gdzie wpływa do sieci kanalizacji deszczowej, tzw. burzówki.



Ponieważ to bezpośrednie sąsiedztwo zakładu, a blisko drogi znajdują się położone na jego terenie
odkryte zbiorniki, mieszkańcy, którzy poprosili nas o interwencję, interpretują sprawę
jednoznacznie: że woda wypływa z terenu "ziemniaczanki" i jest to odpowiedzialność
zakładu. Nie jest to takie oczywiste dla kierownictwa "Amelo", prezes spółki w rozmowie z
nami przyznał, że spór firmy z miastem na ten temat trwa już od kilku lat.

- Pojawienie się tej cieczy nie ma związku z
aktywnością produkcyjną naszego zakładu, która
nawiasem mówiąc, w ostatnim czasie była
ograniczona, a dziś na przykład zakład w ogóle nie
produkuje (rozmowa z 15 kwietnia - przyp. red.)-
powiedział nam szef "Amelo" Tomasz Lorenz. - W naszej
ocenie chodzi o pobliskie zalewisko Marzyńsko. W
ramach regulacji tego zbiornika, przeprowadzonej
kilka lat temu w ramach miejskiej inwestycji,
podniesiono tam poziom lustra wody o kilka
centymetrów. Uważamy, że wówczas problem
związany z przeciskaniem wód podskórnych i
wypychaniem ich na terenie naszego zakładu się
nasilił.

Informacje na temat tego przedsięwzięcia, pn. "Poprawa systemu gospodarowania wodami
opadowymi na terenie miasta Iławy", które otrzymało dofinansowanie z Narodowego Funduszu
Ochrony Środowiska i Gospodarki Wodnej w Warszawie, były publikowane na oficjalnej miejskiej
stronie w 2021 roku. 

- Poziom wody okresowo jest na tyle wysoki, że
nadmiar wody zalewa drogę powiatową biegnącą ulicą
Wojska Polskiego - to fragment jednej z publikacji, który
potwierdza, że problem już wówczas doskwierał.

- Z naszych informacji wynika, że miasto powołało
hydrologa, który ma zbadać miejscowe stosunki
wodne. Osoba ta już podejmowała czynności na
terenie naszego zakładu, jednak nie przyniosły one
jednoznacznych odpowiedzi. Z tego, co nam wiadomo,



ma zostać przeprowadzone specjalistyczne badanie,
które pozwoli określić kierunki przepływów wód
podskórnych - mówi prezes "ziemniaczanki".

Kto ma rację, gdzie leży prawda - i czy hydrolog pomoże to ustalić? Do tematu wrócimy za jakiś czas,
aby przekazać Wam informacje o wyniku tych badań i płynących z nich wnioskach.

Red. kontakt@infoilawa.pl.

Fot. Google Maps. Zbiorniki "Amelo" i - po drugiej stronie ulicy Wojska Polskiego -
zalewisko "Marzyńsko".
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